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GGRZELNIK
6rgan  poświecony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.
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Kilka słów o znaczeniu i zada­
niu stacyi doświadczalnych-

(podaJ prof. A. K rupa  z K rakow a).

Ś le d z ą c  h isto ry czn ie  rozw ój różn)'ch  
g a łę z i  p rze m y słu  i z e sta w ia ją c  p o ró w n a ­
w czo  n a b y te  sp o strze żen ia , su m a ryczn ie , 
z a zn a czy ć  m ożna, że ja k k o lw ie k  w s z y s t­
k ie  d z ia ły  in d u stry i p o sz c z y c ić  się m og ą  
liczn em i zd o b y cza m i, osiągn iętem i w  o stat­
n ich  d z ie s ią tk a c h  lat, to je d n a k  śm iało  
p o w ie d zie ć  m ożna, że g o rz e ln ic tw o  i wo- 
g ó le  c a ły  p rz e m y s ł fe rm e n ta cy jn y  p ie r ­
w sze  zajm uje m iejsce  ze w z g lę d u  na 
sz)Tb k o ść , z ja k ą  p rze m y sł ten w  czasie  
ta k  k ró tk im  liczn e  zd o b y c ze  n a u k o w e  in- 
te n zyw n ie  p rze d zia ł w fo rm ę p ra k ty c zn ą .

je ż e l i  s ły s z y  się  je s z c z e  często  zda­
nie, że te o ry a  i p r a k ty k a  — to d w a  p o ję ­
cia , k tó re  rza d k o  ze so b ą  chodzą w  parze, 
i je ż e li istn ie je  dotąd ja k a  g a łę ź  p rzem ysłu , 
do k tó r e g o  zdanie to o d n ie śćb y  się m o­
g ło , to ju ż  z p e w n o śc ią  d z is ie jsz y  stan 
p rze m y słu  fe rm e n ta cy jn e g o  mu si zająć 
d om in u jące s ta n o w is k o  w  k ie ru n k u  opo- 
z y c y in y m . T u ta j te o ry a  i p r a k ty k a  n a ­
w zajem  w iern ie  się  w sp o m a g a ją  i u zu ­
p ełn ia ją . K a ż d y  d o s k o n a ls zy  w y tw ó r  
p rze m y słu  fe rm e n ta cy jn e g o , to  sk u te k  
s y m b io z y  c z y li  w sp ó ln e g o  p o ży c ia  tych  
dw óch c z y n n ik ó w  te o ry i i p ra k ty k i, to 
punkt, w  k tó ry m  się  p rzec in a ją  te d w ie  
do je d n e g o  w s p ó ln e g o  ce lu  p ro w ad zą ce  
d ro g i.

T a k  w ięr  ten  s z y b k o  r o z k w ita ją c y  
stan  in d u stry i a lk o h o lo w e j jest rezu lta ­
tem  w s p ó ln y c h  p ra c  i tę g ich  te o re ty czn ie  
u czo n ych  i d z ie ln y c h  p ra k ty k ó w , ki órzy'

nie u sta ją  w  d ążen iu  za  now em i z d o b y ­
czam i, a n a b y te  u p rzystęp n ia ją  n a ty c h ­
m iast sze rszym  k o ło m  p rak ty  k i. P rz e m y s ł 
ten n ig d y b y  b y ł  n ie  d o sze d ł do tej w y ­
so k o ści, na ja k ie j  się dziś znajduje, g d y ­
by nie b y ł zu ż y tk o w a ł c e n n y ch  zd o b y c zy , 
o s ią g n ię ty c h  n a p o lu  n au k  ch em iczn ych , 
m ik o lo g ic z n y c h  i inn ych  um iejętn ości 

p okrew n jrch .
W  ten w ięc  sp osób in ten zyw n e i m o­

zolne p ra c e  liczn ych  b a d a c z y , k tó rzy  zo ­
sta w a ł. z a w s z e  w  n a jb liższe j s ty czn o śc i 
z p r a k ty k ą , z d o ła ły  p rzem y sł fe rm e n ta ­
cy jn y  o sta tn ich  trzech  d ziesiątkach  la t 
w p ro w a d z ić  zu p e łn ie  n a now e toryn

J e ż e li w o g ó ln o śc i w  ja k ie j g a łę z i 
n a u k i m o g ą  n o w e zd o b y c ze  bez w ięk sze j 
sz k o d y  k o n s e rw o w a ć  się  ty lk o  w  cłasn em  
k ó łk u  uczonj^ch, to ju ż  b e zw a ru n k o w o  nie 
pow in n o to m ieć m ie jsca  w  naukach  
te c h n ic z n jc h . W s z e lk ie  w ię c  zd o b ycze 
n a u k o w e  z d z ie d z in y  tech n ik i p ow in n y 
n a drod ze ja k n a jk ró ts ze j d o sta ć  się do 

r ą k  p rąk ty 'k i, bo  W tym  wj^padku „czas 
to p ien iąd z* i to  c z ę s to k ro ć  b a rd co  g ru b y , 

M in ęły  ju ż  n iep o w ro tn ie  te  czasy, 
k ie d y  m ożna b y ło  sp okojn ie  bez w ię k s zy c h  
d u c h o w ych  w y s iłk ó w , p ra c o w a ć  zu p ełn ie 
e m p iry cz n ie , ja k  to czyn ili o n g iś  nasi 
o jco w ie . W  d zisie jszej dobie w śród c ię ż ­
k ich  w a ru n k ó w  e g z y s te n c y i, w śró d  coraz 
w y że j id ą c y c h  w y m o g ó w  ze s t io n y  k o n ­
su m en tów , w śród  ta k  silnej i w z m a g a ją ­
cej s ię  k o n k u re n c y i, k ażd y  p rod u cen t, 
ch c ą c y  u trzy m a ć  się  na p osterunku, m usi 
najpierw ' uzbroić s ię  wr < ały za só b  inte- 
l ig e n c y i  fa ch o w ej, to je s t  p rz y s w o ić  so- 
1 >ie ty le  p o trz e b n y ch  w iad o m ości, aby



m ó g ł sta ć  za w sze  na n a jw y żs zy m  p o z io ­
m ie danej c h w ili, a b y  m ó g ł z duchem  
czasu śm iało  k r o c z y ć  n ap rzód , „b o  kto 
n ie  p o stęp u je  n ap rzó d , w s te c z  się  có fa !“

D e w iz ą , ja k ą  k a ż d y  producen t, za ­
b ie ra ją c  się do u z y sk a n ia  ja k ie g o lw ie k  
b ąd ź w y tw o ru , k ie ro w a ć  się  p o w in ien , 
m uszą b y ć  trzy  n a stęp u ją ce  m om en ta:
1) s ta ra ć  s ię  o trzy m a ć z su ro w e g o  m a- 
te ry a łu  ja k  n a jw ięce j g o tó w e g o  w v t\ fo ru ,
2) b a c z y ć , b y  ten  w y tw ó r  b y ł  m o żliw ie  
najlepszej ja k o ś c i, 3) d ą ż y ć  p rzy te m  do 
m ożliw ie  n a jn iższy ch  k o sz tó w  p ro d u k cy i.

T e n  ty lk o , k to  p racu je  z u w z g lę d n ie ­
niem  ty c h  trzech  w aru n k ó w , n a zw a ć 
m oże sw o ją  p ra c e  ek o n o m iczn ą  i ra c y o -  
nalną, a  rezu lta t jej zaw sze  m usi b y ć  po­
m yśln y . O sią g n ię c ie  ta k ie g o  rezultatu  
je s t  za w a ru n k o w a n e  ty lk o  czujn ą, n ie ­
p rze rw a n ą  1 u m iejętn ą k o n tro lą  c a łe g o  
p rze b ie g u  fa b r y k a c y i, 'z a c z y n a ją c  od ma- 
te r y a łu  surow eg o , a k o ń c z ą c  na g o to w y m  
p ro d u k cie . A b y  vv tern zn aczen iu  p o ję tą  
k o n tro lę  m ódz w y k o n y w a ć , m usi, rzecz 
jasn a, d o ty c z ą c y  producent n ab yć o d p o ­
w ied n ich  te o re ty czn y c h  i fa c h o w y c h  w ia ­
d om ości.

D o  u d /ie lan ia  te o re ty czn o -fa ch o w y cli 
w iad o m ości p o w o ła n e  są w  p ierw szej l i ­
nii tech n iczn e  z a k ła d y  n au k o w e, ja k  
sz k o ły  p o litech n iczn e , p rze m y sło w e , itd. 
W sp o m n ia n e  z a k ła d y  m ają  g łó w n ie  za  
za d an ie  n a d a ć  w y ch o w a n k o m  sw oim  
o g ó ln o -te ch n ic zn e g o  w y k s z ta łc e n ia , n ie 
m o g ą c  w c a le  fa w o ry z o w a ć  p ew n ych  spe- 
c y a ln y c h  g a łę z i p rzem y słu .

Z , czasem  jed n ak, k ie d y  p o szcze g ó ln e  
g a łę z ie  p rze m y słu  na w ię k szą  s k a lę  się 
r o zw in ę ły , p o w s ta ła  k o n ie czn a  p o trze b a  
k reo w a n ia  in s ty tu c y i fa c h o w o n a u k o w y c h . 
k tó r e b y  ty lk o  o p ie k o w a ły  się pew n em i 
g a łę z ia m i p rzem ysłu , k tó re b y  ty lk o  ro zp a ­
tr y w a ły  i ro zw ią zy w a ły  zadan ia, od n o­
szą ce  s ię  Jo obran ej g a łę z i p rzem ysłu , 
b y ły  c ią g łe  z n ią  w  styczn o ści, u d z ie la ły  
te ć h n c z n y c h  rad  i w sk a zó w e k , in te re ­
san tom  te g o ż  p rze m y słu  u m o ż liw ia ły  na 
n a j g o d n i e j s z e j  drod ze n a b y c ie  o d p o ­
w ied n ich  te o re ty c z n o -p ra k ty c z n y c h  w ia ­
dom ości, d o sta rcza ły  p r a k ty c e  w y p ró b o ­

w a n ych  i sp raw d zo w y ch  p rzy rzą d ó w , in­
stru m en tów  i o d czyn n ik ó w , tu d zie ż  w y ­
k o n y w a ły  te su b teln ie jszo  rob o ty, k tóre  
z ja k ic h k o lw ie k b ą d ź  pow odów  n ie  m ogą 
b y ć  w  sam ym  za k ła d z ie  p rze m y sło w y m  
p rzep ro w a d zo n e

Z a k ła d y  n au k o w o -faćh o w e ż takim  
p rog ram em  n oszą n a zw ę „s ta c y i d o ś w ia d ­
c z a ln y c h "  dla o d p o w ie d n ich  p rze m y słó w .

T a k  m am y s ta c y e  d o św ia d cza ln e  d la 
p rze m y słu  c u k ro w a rsk ie g o , g a rb a rsk ie g o , 
n a fc ia rsk ie g o , k e ra m ic z n e g o  itd, I  m y 
w  k ra ju  n aszym  m am )' s z e r e g  ta k ic h  in ­
s ty tu c y i, m ia n o w ic ie : „ S t a c y ę  d o ś w ia d ­
czaln ą  d la  p rze m y słu  n a fto w e g o " , „ S ta -  
c y ę  d ośw iad czaln ą  d la  p rzem y słu  k e r a ­
m ic z n e g o " —  ob ie  p r z y  c. k. szk o le  p o li­
tech n iczn ej w e  L w o w ie , tudzież d w ie  
s ta c y e  d o św iad czaln e  dla p rzem y słu  fer­
m en ta cy jn eg o , to je s t  „ S t a c y e  d o św ia d ­
czaln ą  d la g o rze ln ic tw a  i p rz e m y słó w  p o ­
k re w n y c h "  przy  c. k . W y ż s z e j  szk o le  
p rze m y sło w e j w  K r a k o w ie  i p odobn ą 
s ta c y e  p rz y  K r a jo w e j sz k o le  g o rze ln icze j 
w  D u b lan ach .

Już ten sam  fa k t, że m iarodajn e c z y n ­
niki p a ń stw o w e  i k ra jo w e  u zn ały  za  k o ­
n ieczn e k re o w a n ie  d w ó ch  p o d o b n yc h  in ­
sty tu cy i, zd a w a łb y  się iasno w y k a z y w  ić, 
że  p rzem ysł, k tó re g o  celom  in s ty tu c y e  
te s łu ż y ć  m ają, musi b j e  rze c z y w iśc ie  
siln ie  re p re ze n to w a n y  i że  z a k ła d y  te za­
le d w ie  sp ro sta ć  zd o ła ją  sw em u zad airu , 
chcąc, za sp o k o ić  c h o c ia ż b y  p o b ieżn ie  n a j­
w a żn ie jsze  p o trzeb y  te g o  przem )'słu . N ie 
da się  zą p rze c zy ć , że  kraj nasz p ro d u ­
k u je  bardzo dużo a lk o h o lu — posiad a b o ­
w iem  p rzeszło  800 gorzelń  zach o d zi ly lk o  
p y ta n ie , c z y  go~ze1nie nasze p o ję ły  na­
le ż y c ie  zn aczen ie  ty c h  in s ty tu c y i i c/ y  
stara ją  się  w n a le ż y ty  sp osób z n ich  k o ­
rzystać.

O d p o w ied ź na to p y ta n ie  n ie s te ty —  
b ardzo  p tż y c h f lm e  w y p a ść b y  n ie  m o g ła .

G d y b y ś m y  rzucili o k ie m  za  gran icę , 
p rze d sta w iłb y  się  nam  pod  t y tri w z g lę ­
dem  d a le k o  syrnpa ty c zn ie js zy  wddok. W y ­
s ta rc z y  ty lk o  p rze jrzeć  sp raw o zd an ie  p o ­
d ob n ych  s ta c y i  za g ra n ic z n y c h , i porów nać 
lic z b y , w y k a z u ją c e  ilo ść  w y k o n a n y c h



p rzez in s ty tu o y e  te  d la  p r a k ty k i an a liz , 
c z y s ty c h  k u ltu r m ik ro o rg an izm ó w , ilo ść  
p rze p ro w a d z o n y ch  k o n tro li tech n iczn y ch  
ruchu, o g lą d n ą ć  lis tę  u c ze stn ik ó w  k u rsó w  
fa c h o w y c h , a b y  s ię  p rzek o n ać, że in te re ­
sa n ci um ieją  n a p ra w d ę  z za k ład ó w  takich  
n a le ż y c ie  k o rzy sta ć .

N a d o w ó d  te g o  p o zw olę  s o b ie  p r z y ­
to c z y ć  ty lk o  p a rę  lic z b , k tó re  ten  stosu ­
n e k  p r a k ty k i do s ta c y i n ajlepiej d em on ­
strują.

I tak  o d d zia ł g o r z e ln ic z y  b erliń sk ie  
g o  in sty tu tu  dla p rze m y słu  fe rm e n ta cy j­
n e go  w y k o n a ł w ostatn im  roku  782 an a liz  
z zak resu  g o rze ln ic tw a , fa b r y k a c y i  droż 
dży, k ro ch m alu  i octu  —  p rzep ro w ad ził 
tech n iczn ą  k o n tro lę  o k o ło  150 g o rze lń ,—  
n ad ał dla g o rze lń  5705 w y s y łe k  c z y s ty c h  
d ro żd ży  i 5799 w y s y łe k  czyste j k u ltu ry  
b a k te ry i k w a su  m le k o w eg o .

O d d zia ł g o r z e ln ic z y  p rzy  akad em ii 
ro ln iczej w W  eih en step h an  (B a w a ry a .)  
o trzy m a ł w u b ie g łe j k a m p an ii ok o ło  
2500 p rób  do a n a liz y  i o cen y, i p rz e p ro ­
w a d z ił tech n iczn ą  k o n tro lę  rn ch u  w 101 
g o rze ln ia ch .

S ta c y a  d ośw iad czaln a  p ip o w a rs k a  
ró w n ie ż  w  W e ih e u ste p h a n  w y k o n a ła  4266 
an aliz  i p rz e p ro w a d z iła  85 tech n iczn ych  
k o n tro li b ro w a ró w .

W sp o m n ę  je sz cze , że  ta k że  sta cy a  
d o św ia d cza ln a  d la  p rze m y słu  p iw o w a r ­
sk ie g o  w P ra d z e  w y k o n a ła  w ostatnim  
roku 1293 an a liz , w  za k res te g o  p rze­
m ysłu  w ch o d zą cy ch .

T y m  k o lo sa ln y m  liczb om  za g ra n ic z­
n ych  in s ty tu c y i s ta c y a  d o św ia d cza ln a  
k ra k o w s k a , k tó ra  p o w o ła n a  je s t  zarów n o  
do za sp o k a jan ia  p o trzeb  g o rze ln ic tw a , 
ja k  i in n yi h g a łę z i  p rze m y słu  ferm en ta­
cy jn eg o , p rzec i w sta w ić  b jr m o g ła  d aty  
bardzo  skrom n e, jak  450 a n a lity c z n y c h  
ozn aczeń, k ilk a d z ie s ią t  w y s y łe k  czyste j 
k u ltu ry  d ro żd ży  g o rze ln ia n y ch  i w in n ych , 
n ie  w ięce j w y s y łe k  c z y s te j kuli nry b a ­
k te r y i  k w a s u  m le k o w e g o — i nadto k ilk a  
k o n tro li gorze lń , p rze p ro w a d zo n y ch  p rz e ­
w a żn ie  z w ła sn ej in ic y a ty w y .

N a  w stę p ie  już za zn a czy łem  ja k ie  
o b op óln e k o rzyśc i p rzyn o si p o zo sta w a n ie

p ra k ty k i w  c ią g ie m , b lizk ie m  czuciu ze 
s ta c y ą  d o św ia d cza ln ą . D od am  tu  je sz c ze  
Że ta k ie  w zajem n e k o m u n ik o w an ie  się  
n astręcza  z a z w y c z a j  in s ty cu cy i n au k o w ej 
b ard zo  c ie k a w y ch  lem atów , k tó re  ro z-  
trząśn ięte  i o p raco w an e, w ra c a ją  często  
do p r a k ty k i w p o staci cennych zd o b y czy  
tech n iczn ych .

N ie  m ożna b e zw a ru n k o w o  za p rze cż j c, 
a b y  i u nas nię dał się  z a u w a ż y ć  p ew ien  

zw ro t k p  lepszem u .
P e w n ą  o tu ch ą  n a p a w a  nas fakr, że 

fre k w e n e y a  k u rs u  d la  p ra k ty c z n y c h  go- 
rze ln ik ó w , k tó r y  już trz y  ra z y  z rzędu 
k ra k o w s k a  s ta c y a  d o ś w i adc żalna u rzą­
d ziła  i nad al u rzą d zać  będzie, z rok u  na 
ro k  sta le  w zrasta. W  p ierw szym  rok u  l i ­
c z y ł  k u rs 12 u cze stn ik ó w , w drugim  i.s, 
zaś z o sta tn ie g o  k u rsu  k o rz y s ta ło  18. 
fre k w e n tan tó w . S am  ten fa k t  n ajlep ie j 
św ia d cz y , że  k u rs  ten  s p o ty k a  się  w  s z e ­
rokiej' p r a k ty c e  z pełnem  uznaniem .

T e n  s z e ś c io ty g o d n io w y  kurs dla 
p ra k ty c z n y c h  g o rz e ln ik ó w  rozpoczyna, 
się i m aja, a k o ń c z y  się  15 c z e rw c a  

k a ż d e g o  roku.
O p ró cz te g o  p row ad zi sta cy a  d ośw iad ­

czaln a  k r a k o w s k a  sta le  k u r s  b a k i .  e r y -  
o l o g i c z n o - m i k r o s k e p o w y ,  z k tó ­
rego  k o rz y s ta ć  m o g ą  w s z j’scy  ci, k tó rz y  
maja. ja k ą k o lw ie k b ą d ź  sty czn o ść  z p rze ­
m ysłem  ferm en ta cy jn ym .

ln s ty tu c y a  ta, w y c h o d z ą c  ze  słusznego 
za ło żen ia , że  p o d s ta w o w ą  ro lę  w  każd ej 
g a łę z i p rze m y słu  fe rm e n ta c y jn e g o  o d ­
g ry w a  b e zw a ru n k o w o  m ik ro b io lo g ia  
i k ład ą c  na ten m om ent n a jw ię k szy  n a­
cisk . stara  się u m o żliw ić  k ażd em u  in te ­
reso w an em u  n a b y c ie  w sp osób  n a jp rz y ­
stęp n iejszy  ty c h  n iezb ęd n ych  w ia d o m o ści 
ze w sp om n ian ej d z ie d z in y  n au k i, bez 
k tó r y c h  d ok ład n e zro zu m ien ie  żąsad  te ­
go p rzem y słu  je s t  n iem o żliw e. O d b ycie  
ta k ie g o  k u rsu  p o le c a  s ię  szcze g ó ln ie j 
w ła śc ic ie lo m  gorze lń , b ro w a ró w  ect. tu ­
dzież, zarządcom  i adm in istratorom  w ię ­

k szy ch  m ajątk ó w , d la  k tó ry c h  tę g o  ro­
dzaju w iadom ości z n a jw ięk szą  k o rz y ś c ią  
zu ż y tk o w a n e  b y ć  m ogą. W t e d y  ty lk o  
b y lib y  oni w stan ie  w y k o n y w a ć  z w szęj ■
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k ą  zn ajom ością  rzeczy  k o n tro lę  w ła sn y c h , 
lub  p o w ie rz o n y c h  im za k ła d ó w , w ied zą c  
cze g o  np. od k ie ro w n ik ó w  g o rze lń  w y ­
m a g a ć  m ożna i w śród  jak ich  w a ru n k ó w  
p raca  ty c h ż e  słu szn em u  żąd an iu  odpo • 
w ie d zie ć  m oże.

R z e c z  dziw n a, że k u rs y  tak ie , k tó re  
w szę d zie  za grąn h  ą c ieszą  się  ta k  liczn ą  
frek w e n cy ą , u nas n ie z d o ła ły  d o ty ch ­
c z a s  w y ro b ić  so b ie  te g o  uzn ania, ja k  
zresztą  w  c a ły m  św łe cie .

W c ią g u  sw e g o  k ilk u le tn ie g o  istn ie­
nia S ta c y a  k ra k o w s k a  ty lk o  b ardzo  n ie ­
w ie le  p r a k ty k ó w  w y k a z a ć  m oże, k tó rzy  
z ku rsu  ta k ie g o  k o rz ysta li, w s z y s c y  ci 
b y li  z n ab ytej w  ten  sp o só b  w ied zy  b a r ­
dzo zad ow olen i.

S p o d z ie w a ć  się i życzym  so b ie  n ależy , 
a b y  na p rz y s z ło ś ć  i w tym  k ieru n k u  in- 
te n c y e  s ta c y i z la ły  s ię  z p raw d ziw em  
zrozu m ien iem  i n a le ży te m  w y k o rz y s ta ­
niem  ta k o w y c h  p rzez ja k  n a jszersze  ko ła  
p ra k ty k ó w .

Zacieranie i je go  Kontrolowanie z  n w a g i  
na w ydatK i spirytnsn.

P ro f. W in c e n ty  T . M a g e rste in  z a ­
m ieści! pod p o w y żs z y m  ty tu łe m  o b sz e r­
n ie jszą  ro z p ra w ę  w  L an dw rirtsch attlich e 
Z e itu n g  Nr. 74., k tó rą  p o d a jem y n aszym  
czyte ln ik o m  w  streszczeniu:

Z iem n ia k i s ta n o w ią  n ajw ażn ie jszy  
i p o w sze ch n ie  u ż y w a n y  m aterya ł su ro w y  
do w y ra b ia n ia  sp iry tu su . S k ro b ia  z ie ­
m niaczana zam ien io n a  zo sta je  w czasie  
fe rm e n ta c y i na  cu k ier, a ten przez fer- 
m en ta cy ę  rozp ad a się  na a lk o h o l, b e z ­
w o d n ik  k w a s u  w ę g lo w e g o  i m ałą  ilo ść  
p ro d u k tó w  u b oczn ych .

P r o c e s  zc u k rz e n ia  sk ro b i jest n a j­
w ażn iejszym  za b ieg em  w  fa b r y k a c y i sp i­
rytu su , a u ch y b ie n ia  p o p e łn ia n e  przy' tej 
p rzem ian ie  są  w b a rd zo  w ie lu  g o rze ln ia c h  
p r z y c z y n ą  z ły c h  w y n ik ó w . U siln e m  sta ­
raniem  gorzeln ilca  je s t  c a łą  za w a rto ść 
sk ro b i w za c ie ra n y ch  ziem n ia k a ch  p rze ­
o b ra z ić  w  cu k ie r , d la te g o  też d o b ry  z a ­
w o d o w ie c  p rze p ro w a d za  w ciągu  p rocesu

z a c ie ro w e g o  częstą  k on tro lę, b y  się  p rz e ­
ko n ać, c z y  p rzem ian a  w  zu p ełn ości n a­
stąpiła .

P is z ą c  o k o n tro lo w a n iu  p rz e b ie g u  
za cieru  p o dn osi prof. M ag erste in  z w ie l­
kim  u znan iem  w a rto ść  św ie żo  w y 'd an ego  
d zie ła  prof. D r. J. S z y la g i ’e g o  (D ie  B e- 
tr ie b sk o n tro le  der S p ir itu s fa b rik a tio n ), 
w k tórem  w sp osób  w y c z e rp u ją c y  om a­
w ia autor, na p o d s ta w ie  w ie lo le tn ich  d o­
św iad czeń  —  ko n tro lę  fa b r y k a c y i  sp i­
rytu su .

P r z y ta c z a  też p ro f M a g e rste in  n ie ­
k tó re  m etod y  z p ra c y  prof. S z i lć g y i ’eg o  
w sw ojej ro z p ra w ie  o za ciera n iu .

Z  u w a g i, że  do p r a k ty k i w k ra d ły  się 
n iek tó re  b łęd n e p o ję c ia  o ch em iczn ych  
p ro c e sa ch , za c h o d zą c y c h  w czasie  scu- 
k rzen ia, o m a w ia  p r o f  M a g e rste in  z a s a ­
d n icze  p o d sta w y  n a u k o w e  o p rzem ian ie  
sk ro b i w  cu kier.

J ak o  n ajp o m yśln iejsze  w a ru n k i dó 
w ytw o rzen ia  się  cu k ru  wy m ienia n astęp u  
ją c e :

A m y la z a  c z y li d y a sta z a  słodu  p o w o ­
duje, że w  czasie  za ciera n ia  zam ien ia  się 
rozp u szczo n a  sk ro b ia  p rzez p rzy b ran ie  
do sw e g o  sk ła d u  w o d y  (h yd ro liza ) w  m a l­
tozę i d e k stry n ę ; w y tw a rz a n ie  się dek- 
s tro z y  p rz y  tym  p ro c e sie  n ie w ystęp u je .

P rz y  tej sam ej c ie p ło c ie  w y tw a rz a  
się  w zacierze  rza d k im  o w ie le  w ięcej 
m ąltu zy  ze sk ro b i, niż w  za c ie rze  g ę s ty m , 
a to d la te g o , że  p ro d u k ty  przem iany' h a ­
m ują d zia ła ln o ść am ylazy'.

C iep ło ta  5 c nC elsiu sa  (40° R ea u m  l ż y ­
ła b y  dla p ro cesu  sc u k rze n ia  n a jp o m yśln ie j­
szą, g d y b y  nie o k o liczn o ść , że  przy tejże 
c ie p ło c ie  w y stę p u ją  z d zia łan iem  o rg a ­
n izm y sz k o d liw e  d la  p rocesu  ferm en ta- 
cy jn e g o , szczegó ln ie j b a k ie r y ę  k w asu  
m le czn ego  ro zw ija ją  się  sz y b k o , d la teg o  
też n a le ży  u n ik a ć  ty c h  p rze c iw n ik ó w , 
w za cie rze .

P r z y  8o° C els. (64° R ca u m  ) a m y la za  
tra ci sw o ją  w ła sn o ść  scu k rz a n ia , g d y ż  
zo sta je  śc ię tą . W ła ś c iw ie  tc a m y la za  za ­
ch o w u je  sw o ją  w ła sn o ść  dzia łan ia  scu- 
k rz a ią c e g o  na sk ro b ię  i przy w yższe j 
c ie p ło c ie , a le  ty lk o  w za ciera ch  g ę sty ch ,
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w  k tó r y c h  się  n ieco  cu k ru  w y tw o rz y ło .
Z te g o  p ow odu  za le c a  się ro z p o c zy n a ć  
sc u k rzan ie  p rz y  niższej c ie p ło c ie , a sk oro  
ju ż  czę śc io w e  scu k rzen ie  n astąp i, m ożna 
c ie p ło tę  za cieru  p o d n ieść  p rzez o grza n ie  
n a w e t do 65° C efs. (520 R eau m .).

W  N iem czech , g d z ie  p rzera b ia ją  g ę s te  t 
za c ie ry , zasto so w u ją  do sc u k rz e n ia  w y ż s z ą  
c ie p ło tę  i tak  p r z y  z a c ie rz e  o 26° B a llin g , 
d op ro w ad zają  c ie p ło tę  do 68° Cels. (54,4° 
R eu m .).

P rz e z  za sto so w a n ie  p rz y  scu k rzen iu  
w y zsze j c ie p ło ty — od 65 —  70° C. (52— 56 
R .)  p o w o d u je  s ię  s te re lizo w a n ie  zacieru , 
co  m a ró w n ież w a żn e  zn aczen ie.

Z a u w a ż y ć  n a le ży , że p o d cza s cu k rze ­
nia zacieru  p r z y  w y ższe j c ie p ło c ie  w y ­
tw a rza  się  w ięcej d e k stry n y , k tó ra  sam a 
fe rm e n ta c y i nie p o d leg a , a le  w czasie  
fe rm e n ta c y i k o ń co w ej, m oże b}fć za  p o ­
śred n ictw e m  w olnej a m z y la z y  w  za c ie rze  
zam ien ion ą w cu k ie r  a n astęp n ie  w  a lk o ­
hol i C O ,.

D la  u ła tw ie n ia  p rze m ia n y  d e k s try n y  
w cu k ie r  dodają w n ie k tó ry c h  go rze ln ia ch  
do fe rm e n tu ją ce g o  za cieru  n ieco  m leka  
s ło d o w e g o — w stosu n k u  15 k g . słodu  na 
50 HI, Zacieru.

S łó d  ta k i p ow in n o  się  jed n a k  p rzed  
dodaniem  do za cieru  n a le ż y c ie  wy m yć 
a n ty se p ty k ie m  np. roztw orem  fo rm a ld e ­
hydu.

D o b re  sc u k rze n ie  sk ro b ii z a le ż y  g łó ­
w n ie tak że  od d ob rego  rozp u szczen ia  się 
tejże. —  N astęp u je  to p rze d ew szy stk iem  
w p a rn ik u  H e n z ’ego, je że li się  b a c z y , b y  
ziem n ia k i p a ro w a ły  się  p r z y  n izkiem  
ciśnieniu, a m asa w y tło c z o n ą  zo sta ła  do 
zaciern i p rzy  p o d w yższon ej p rężn ości pa - 
ry , p o w o li i ty lk o  p rze z  czę ścio w o  u c h y ­
lon y  k ra n ,— ta k  b y  w tra k c ie  w y tła c z a n ia  
z o s ta ły  ziem n iaki ro zta rte  ja k  n a jd o k ła ­
dniej i m ożli wie na czą stk i n a jd e lik a t­
n iejsze.

D o b re  u rzą d zen ie  (e x h a u sto ra j w y- 
z ie w a c za  zn a czn ie  p o m ag a  do n a le ż y te g o  
roztw orzen ia  sk ro b ii p rzez p o w s ta ją c y  
w nim  g w a łto w n y  ruch  p o w ie trza , k tó ry  
o d p ro w a d zają c  p a rę  n ie ty lk o  o ch ła d za

c z ą s te c z k i m asy , a le  p rzy c z y n ia ją  się  do 
ich  ro zp y len ia .

D o w ied zia n o  już, że p ro c e s sc u k rz e ­
nia sk ro b ii m a w ie lk ie  zn aczen ie  p r z y  w y ­
ro b ie  sp iry tu su  i d la te g o  b a c z n y  gorzel- 
n ik  nie sp u szcza  g o  an i na ch w ilę  z o ka. 
W  c a ły m  p rze b ie g u  k o n tro lu je  g o  p iln ie , 
zw ła szcza  że k o n tro la  sc u k rze n ia  je s t  
ła tw ą  i w c a le  n ieu ciążliw ą .

N a jp e w n ie jszą  r e a k c y ę  do k o n tro lo ­
w an ia  p ro cesu  scu k rzen ia  daje rozczyn  

jo d o w y .
S p o rzą d za  go  się w sp o só b  nastę-

jąc y :
D w ie  cz ę śc i na w a g ę  jod ku  Dotaso- 

w e g o  (Jodkalium ) i je d n ą  część  jodu ro z­
ciera  s ię  ta k  d łu g o  w m ise cz ce  z w od ą, 
aż w y tw o rz y  p rze z ro c z y s ty , b ru n ain o - 
cze rw o n y  rozczyn . --  R o zczym  ten, r o z ­
p u szczo n y  śred n io  z  w oda. p o sia d a  
w łasn ość, że ta k  z n iero zp u szczon ej, ja k  
i z roztw orzon ej sk ro b i w y tw a rz a  sk ro b ię  
jo d o w ą , o ch a ry k teryst.y csn ej b a rw ie  n ie­
b ie s k ie j— in d igo . B aczy  ć  trzeo a , by nie 
u zy ć  zam ało  ro zczy n u  jo d o w e g o , g d y ż  
sk ro b ia  m usi się  jod em  n a le ży c ie  n a­
s y c ić . C. d. n.

posiedzenie Vlydziałtt ?, 7. a
W  n ied zie lę  —  dnia 22. w r z e s n n  

b, r. o d b y ło  się  w e L w o w ie  —  w  h o ­
telu  C en tra ln ym  - -  p o sied zen ie  cz ło n k ó w  
W y d z ia łu  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  go- 
rze ln icze g o . AW ob rad ach  w z ię li u d ział 
p p . F ra n c is z e k  L a ta w ie c  p rze w o d n icz ą ­
c y . J ó ze f N e jte k  z a stę p ca  p rzew o d n iczą - 
ce g o , S te la n  K o rz e n io w s k i sk arb n ik  
i re d a k to r  „G o rze ln ik  a“ F el G ie ra sie ń sk i 
(z g ło se m  d orad czym ).

C elem  n arady b y ło  p rze d e w szy s tk ie m  
w y sz u k a n ie  sp o so b ó w  rozbudzenia  ż y ­
w s ze g o  ruchu  i w yd atn ie jszej d zia ła ln o ­
śc i w  T o w a rz y s tw ie , a n astęp n ie  rozch o­
dziło się  o w yszu k an ie  , ródel .w yd atn ie j­
sz y c h  dla naszej o rg a n iza cy i. iru d e ł d o ­
chodu d la  za p o c z ą tk o w a n ia  s ta łe g o  fu n du ­
szu, k tó re g o  n asza  in s ty tu c y a  od tak 

da w n a nie posiada.
K w e s ly a  p om n ożen ia  licz b y  cz ło n k ó w
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i p r z y ja c ió ł n a szeg o  T o w a rz y s tw a  g o rą c o  
za jm o w a ła  u m y s ły  o b ra d u ją cy ch .

O m aw ian o  ró w n ież w ja k i  sp osób  
ro zp o c zą ć  n a le ż y  a k o y ę , w  celu  u z y sk a ­
n ia o b o w ią z k o w e g o  u re g u lo w a n ia  bardzo  
w a żn ej i  żyw o tn ej dl- n a szeg o  zaw odu 
i c a łe g o  g o rze lu io tw ą  sp ra w y  k w a lifik a -  
c y i  zaw o d ow ej d la  k ie ro w n ik ó w  gorze lń .

W  sz c z e g ó ln o śc i p rze d y sk u to w an o  
i u ch w a lo n o  z a ła tw ić  n a stęp u ją ce  sp ra w y :

i. P rzyjęto , z uznaniem  do w iadom o* 
śc i i u ch w alon o  zg o d n ie  z ży cze n ie m  
w n io s k o d a w c y  i o fia ro d a w cy  n a d esła n ą  
do W y d z ia łu  na ręce  p. N e jtk a  n a s tę ­
p u jącą  d e k la ra c y ę  cz ło n k a  p. A n d rze ja  
C h o le w iń s k ie g o  z K r z y ż a :

„D o  S z a n o w n e g o  W y d z ia łu  P o lsk ie g o  
T o w a rz y s tw a  g o r z e ln ic z e g o  w e  L w oW ie 
(H o te l C en tra ln y). J a k k o lw ie k  od  p e ­
w n e g o  czasu  nie b io rę  u d zia łu  w  sp ra ­
w ach  T o w a rz y stw a ,, to je d n a k  —  śled ząc 
za biegieną je g o  —  m iło  mi w id zieć , g d y  
cz,asami ja k a ś  m yśl, w zn io ślejsza  z a k w i­
tnie,

T e m  p o w o d o w a n y  —  z uzn aniem  
w y c z y ta łe m  w  sp raw o zd an iu  z W a ln e g o  
Z g ro m a d zen ia , o za in icyo n o w a n ej p rzez 
k o le g ę  p. L a ta w c a  m yśli p rzy jśc ia  z p o ­
m ocą b ied n iej sy tu o w a n y m i rod zin ą  obar- 
czo n ym  czło n k o m , ew en tu aln ie  p o zo sta ­
łym  po n ich  w d o w o m  i sierotom . A  że 
ten/.e, z a in ic y o w a w s z y  m yśl, jed n o cześn ie  
z ło ż y ł 200 k o ro n , zaś k o le d z y  p ośp ieszy! i 
ze sk ła d k a m i, zatem  i ja p ism em  z 7. bm. 
d e k la ro w a łe m  zło że n ie  rów n ież 200 kor. 
je d n a k ie  z tym  w aru n k iem  —  a raczej 

za strzeżen iem  —  a b y  u tw o rz y ć  s ię  m a­
ją c y  fu n d u sz d o sta ł p e w n ą  n azw ę, k tó - 
ra b y  ch ron iła  p rzed  ob racan iem  g o  na 
inn e ce le .

W e d łu g  m eg o  zd an ia  n a zw a  tak a  
m o g ła b y  b y ć :  „F u n d u sz za p o m o g o w y
'm ien ia  K a z im ie rz a  H o r d y r s k ie g o  dla 
b ied n ych , p o sz u k u ją cy c h  posad  cz ło n k ó w  
oraz d la  w d ów  i s ie ro t '1.

R z e c z ą  W y d z ia łu  T o w a rz y s tw a  je st 
n ad an ie  mu lub  n ie  tej n a zw y, p r z y c z y ­
n ia jąc  się  b o w iem  —  ia k  na n asze  s to ­
su n k i za w o d o w e  tak  pow ażn ą k w ó tą , 
sąd zę, że m am  ptiawo o n ią p ro s ić  —

n. b. w  p ełnej n ad zie i, że z a ło ż y c ie l T o ­
w a rzy stw a  ; je g o  w ie lo le tn i stern ik , n a ­
daniu sw e g o  im ien ia  na ce! tak  sz la c h e ­
tny sp rz e c iw ia ć  s ię  n ie  b ęd zie .

P o c z y n iw s z y  zaś -  ja k  to w yżej p o­
w ied zia łem  —  fun duszow i tem u za strze­
żenia, k tó ry  w  p rzy sz ło ś c i w zró śćb y  m m  
s ia ł d ro g ą  s k ła d e k  1 z fu n duszów  w  §.33 
statu tu  p rze w id zia n ych , n. p. do 5.000 K  
m ożnaby ju ż  rozp ocząć z o d setek  ro­
c zn y ch  —  w  sk rom n ym  w p ra w d zie  za ­
k re sie  -  cz yn n o ść  za p o m o g o w ą. —  A b y  
cel ten o siągn ąć, trze b a  k o n ieczn ie  ro z­
p o czą ć  od ta k ie g o  k o n k re tn e g o  początku, 
ja k  to na w s tę p ie  p o w ied zia łem .

P o w ta rza m  je s z c z e  raz, że sp ra w y  
za in icy o w a n e j dość s z c z ę ś liw ie , n ie  pc 
w in no się  p rzep u szcza ć p rze z  a lem b ik  
in d y w id u a ln y c h  u przed zeń  i z a c ie trze ­
w io n ych  antagonizm ów ', b o  sk oro  się  chce 
coś d la  sp o łeczeń stw a  zro b ić , w ó w czas 
ustąp ić p r y w a ta  p ow in n a, a g d y  u w o l­
n im y  się  od tak ich  „za le t" , rzecz sam a, 
w zasad zie  d obra, u ch w alo n ą  zostanie.

G d y  to n astąp i u przejm ie p roszę  o 
p rzy d zie le n ie  tej sp ra w y  już w yb ran em u  
K o m ite to w i statu tow em u  z tern, by w  p o ­
rozu m ien iu  ze mną, do s k o ry g o w a n ia  
statutu p rzy stą p ił. N ie  r a c z y ł m i bow iem  
S z a n o w n y  W y d z ia ł (a supponuję, że R e -  
d a k c y a  g o  o m oich zam iarach  p o w ia d o ­
m iła) d on ieść w c ze śn ie  o dniu s w e g o  z e ­
bran ia  (num er ,.G o rz e ln ik a "  odeb rałem  
20. b. m w ieczó r) —  b y łb y m  p r z y s ła ł 
rów n ocześn ie  z tem  do p rz e d y s k u to w a ­
nia w p rzy b liże n iu  i statuty.

Krzji-ż, d nia  21. w rze śn ia  igoy.
Andrz, Cholewiński w . r “

W y d z ia ł, stosu jąc się  do w n iosk u  
o fiaro d aw cy , u ch w a lił — po k ró tk ie j d y- 
s k u s y i —  je g o  p ro p o z y c y ę  jed n o m yśln ie .

P rz e w o d n ic zą c y  p. L a ta w ie c , o d c z y ­
ta ł sw o je  o d e zw y , ja k ie  zam ierz a roze­
s ła ć  do w ła ś c ic ie li  i p rzed sięb io rcó w  g o ­
rzelń  w sp ra w ie  p o śred n iczen ia  T o w a ­
rz y stw a  w  o b sad zan iu  c z ło n k ó w  na p o ­
sad ach , ja k o te ż  o d e zw y  do c z ło n k ó w  
o ż y w s ze  za ję c ie  sic sp ra w a m i T o w a r z y ­
stw a. —  P rz y ję to  je  b e z  d} s k u s y ą  ż b a r ­
dzo n ieznaczn ym i zm ianam i. — Z o stan ą



2 1 9

one za m ieszczo n e  ,w n a stęp n ym  n um erze 
, G o rze ln ik a “ .

U ch w a lo n o  rów n ież w n io se k  p. K o -  
rze n io w sk ie g o , b y  T o w a rz y s tw o  nasze 
w e szło  w  śc iś le jsze  p o ro zu m ien ie  i k o n ­
takt z T o w a rz y s tw e m  p ro d u cen tó w  Spi­

rytu su .
S z c z e g ó ło w y  p ro je k t z a ła tw ie n ia  p ie ­

k ą c e j s p r a w y  u n o rm o w an ia  p o śred n ictw a  
w  p o szu k iw an iu  posad , ma o p ra c o w a ć  
W y d z ia ł  do p rzed ło żen ia  g o  W a ln e m u  
Z grom adzen iu .

O p ra co w a n ie  m em oryału  do odn o­
śn y c h  w ła d z  w k w e s ty i  u re g u lo w a n ia  
i o b o w ią z k o w e g o  u stan o w ien ia  norm  
k w a lifik a c y jn y c h  d la  za w o d o w y c h  g o -  
rze ln ik ó w , p oru czon o  re d a k to ro w i „G-o- 
rz e ln ik a “ .

N a w n io se k  p. N e jtk a  uch w alon o, 
b y  T o w a rz y s tw o  n asze  o g ła s z a ło  się  
w  s p ra w ie  p o sad  ta k ż e  w p ism ach  c o ­
d zien n ych  i za w o d o w y c h .

S p r a w a  p rzy sp o rze n ia  T o w a rz y s tw u  
d och o d ów , w p ła c a n ia  s k ła d e k  i ś c ią g n ię ­
c ia  z a le g ło ś c i u cz ło n k ó w , za ję ła  sporo 
czasu. N a  razie , p rzy ję to  na w n io sek  p. 
N ejtka  o fertę  p. Z y g m u n ta  S u sm an n a  
w ła ś c ic ie la  sk ła d u  in stru m en tów  i m ate- 
r y a łó w  g o rz e ln ic z y c h  w e L w ó w  .e, ul, 
J a ch o w icza  6, k tó rą  zo b o w ią zu je  się  w  z a ­
m ian za p o p ieran ie  je g o  sk ła d u  p rzez 
T o w a rz y s tw o , o d d a w a ć  na je g o  ce le  5°/0 
z o gó ln ej sp rz e d a ż y  ty c h że  a rty k u łó w , 
p o b ie ran yc h  z je g o  sk ła d u , i w tym  celu 
p o d d aje  sw o je  k s ią ż k i  k u p ie c k ie  pod k o n ­
tro lę  T o w a rz y s tw a .

P a n  Su ssm an n o św ia d tz a , że  jak o  
c z ło n k o w i T o w a rz y stw a , rozch o d zi mu 
się  p r z y  sw oim  in te re s ie  ta k ż e  o fu n du ­
sze T o w a rz y stw a , k tó re  od  ty lu  la t  c ierp ią  
n a ch ron iczn e n ied ob ory.

N a ra d y  trw a ły  od g o d z. 9 rano, aż 
do zm roku, p oczem  ro z je ch a li się  ich  
u c ze stn ic y , z d e c y d o w a n i do en erg iczn ej, 
in te n zy w n e j p r a c y  n ad  o ży w ie n ie m  i roz­
b u d zen iem  ruch u, za m ie ra ją c e g o  już od 
p e w n e g o  czasu  w naszej o rg a m z a c y i za - 
w od ow ej.

N ie  w ą tp im y , że p rzy  w y trw a łe j

p r a c y  p o w ied zie  s ię  to n ow em u  Z a rzą ­
d ow i w  zu p ełn ości.

Oświadczenie.

Z  ró żn y ch  stron  donoszą nam , że 
n ie k tó rz y  z a s tę p c y  o p aten to w an ej m etody 
dra B u c lie ie ra  u siłu ją  d o w o d zić  f a łs z y ­
w ie, ja k o b y  za sto so w a n ie  k w a s u  s ia rk o ­
w e g o  w  m etodzie B au era, k tó ra  p o c z y ­
n iła  u p raw n ion e a zn aczn e p o stęp y  
w  A u s tr y i i na W e g rz e c h , n a ru sza ło b y  
p raw o  p a le n iu  b u c h e le ro w s k ie g o .

W y s tę p u ją c  p rz e c iw  tak iem u  p o stę ­
pow an iu , zaw iad am iam y, że tw ierd zen ie  
ta k ie  j e s t  c a ł k c  w i c i e  b e z p r a w n e ,  
a dalej o św ia d cza m y, ż e  p r z y j m u j e ­
m y  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  o d p o ­
w ied zia ln o ść  n a  s i e b i e  z a  k l i e n t ó w  
n a s z y c h ,  stosującjm h w g o rze ln ia ch  
m etodę B a u e ra , w  k tó re j u ż y w a n ie  k w a su  
s ia rk o w e g o  sta n o w i łą c z n o ś ć  stosow an ia  
o p aten to w a n ego  e k s tra k tu  d ro żd żo w e go  
B a u era , a  zatem  w  zu p ełn ości odpOw.-iada 
p rzep iso m  sto so w an ia  o p aten to w a n ej m e­
to d y  B a u e ra  i o d b y w a  się  p o d  och ron ą 
p aten tu  te g o  p o stęp ow an ia .

P rz e d e w s z y stk ie m  p o d n ie ść  n a le ży  
bez żad n ych  w ą tp liw o ś c i, że p ierw szeń ­
stw o  sto so w an ia  k w a su  s ia rk o w e g o  p r z y ­
p a d a  m e t o d z i e  b a u e r o v * a k ' e ;

U siln ie  u p ra sza m y  P . T. In te re se n ­
tó w  i zw o le n n ik ó w  naszej m etody, a b y  
z e c h c ie li n ie zw ło czn ie  za w ia d o m ić  nas 
o te g o  rodzaju  m a c h in a c ya ch  za stęp có w  
o p aten to w an ej m etod y dra B iich e le ra , 
bj-śnry w k a ż d y m  danym  w y p a d k u  p rze d ­
s ię w z ią ć  m o g li p raw n ie  p rz y s łu g u ją c e  
nam k ro k i sąd ow e.

Raabsiae Towarzystwa akcyjne fabryki 
spirytusu i  rOfineriń.

Rozmaitości.
Ile węgla dostarczyły za granicę ko­

palnie goinoszlęskie w miesiąci- sierpniu?
W  sierp n iu  igo 7  r. w y w ie z io n o  z Groi -



n e g o  S z lą s k a  po za g ra n ic e  P ru s  n astę- I 
p u jące  ilości w ę g l a : do K r ó le s tw a  P o l­
s k ie g o  623,920 cetn . m., do R o s y i  44.930 
c etn . m., do G a lic y i  1,163.560 cetn . m .( 
do R u m u n ii 3.62O ctn. m.. do W ę g ie r  
985.270 cetn. m., do C zech  551.180 ce tn - 
m., do in n y c h  k ra jó w  A u s tr y i 3,406.680 
cetn . m.

22 0    _ _ _ _ _ _

Wydział Polskiego Towarzystwa gorzel- 
niczego zwraca uw^gę członków na inse- 
raty firmy Zygmunt Sussmann we Lwowie, 
Jachowicza 6. która daja.5°/0 ze sprzedaży 
instrumentów i artykułów gorzelniczych 
na cele funduszów Towarzystwa.

Urzędnicy prywatni zawsze i wszędzie 
pamiętajcie o tworzeniu funduszu na otwar- 1 
cie burs dla synów urzędników prywatnych 
i fund j s z u  bezpłatnych miejsc bursowych.

Ogłoszenia.

Gorzelnik żon aty, D u b lan czyk  potrze­

b n y zaraz do objęcia  7 h ektolitrow ej go­

rzelni. P ła c a  101)0 kor. rocznie, p iętnaście 

k o rcy  zb oża  tw ard ego, u trzym an ie 2 k rów  

lub 7 litrów  m leka dziennie i jed en  morg 

ogrodu. W ym a g an e  5 9 %  odsetek.

Z głoszen ia  do Z arząd u  dóbr w  Koro- 
pcu. p. w  m iejscu.

Gorzelnik na kam panię, zdolny, teo rety­

cznie i p rak tyczn ie  w y k s zta łc o n y  i obzna- 

jom ion y z ap aratem  ciąg łym  O uisseka i 

G epperta potrzebny zaraz. O dpisy ś w ia ­

d ectw  i w a ru n k i przesłać pod adresem : K a zi­

m ierz Ja w o rsk i, O stro w czy k  p, S k w a rz a w a .

Pomocnik gorzelniany z ładnem  pism em  

zd oln y i b ieg ły  w  rach u n kach  potrzebny 

zaraz. —  Z głoszen ia  do Z arządu  gorzelni 

w  Jasion ow ie kolo Z łoczow a.

Gorzelnicy z dobrym i poleceniam i p o­
szukujący posad, m ogą zg łosić się w b iu­
rze Zw iązku spirytusow ego Kościuszki . 7 ., 
który bezinteresow nie pośredniczyć będzie.

Gorzelnik, kaw aler z siedm ioletnią 
praktyką obeznany z ciągłym i aparatam i, 
jak o też gospodarstwem  1 rachunkow ością 
poszukuje posady. Za w ypośredniczenie po­
sady ofiaruje 100 koron. —  Zgłoszenia d o : 
A. P roku lew icz —  Sokal.

Pomocnik gorzelniany, lat 28 st. w oln e­
go, z 2 letnią praktyką gorzeln iczą i ukoń­
czonym  kursem gorzelniczym  w  K rakow ie 
poszukuje posad y pom ocnika gorzeln iane­
go w w iększej postępow ej gorzelni we 
w schodniej Galicyi. Przyjm ie ew entualnie 
posadę zastęp cy gorzelnika w m niejszej 
gorzelni. Z głoszen ia  do R edakcyi G orzelni­
ka dla L. Niem. F. Nr. 65 .

Na zbliżajęcy się sezon 1
^  poleca:

fj znane z dobroci swej 2
CD O------------------------------------------------- 03

podoicie prcżdit i
Ę  Nr. 9.
S Pierwsza Podolska fabryka « 
■- spirytusu i drożdży praso- ^  

wanych w Kolędzianach.

Przesąd Gmclniczy,
jed y n e  p o l s k i  p is m o  %orzclniozc 

w  R ie m c ie c b ,
OrgaD Wydziału. gorzeim c7ego na W. ks. Po­
znańskie —  wychodzi rok 12-ty pod redakcyą 

S. Pickuckiego -  Obrowo p. Obrzycko
Nr. 20. ^Obersitzko Bez. Fosen).

Prenumerata roczna w  A usiryi 8 kor., w  R osyi 4 rs.

Szkoła jo rze ln icza  w publanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryl kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków, zacieru 

etc.
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w
"p  C. k. uprzyw. Î ]

FABRYKA MASZYN
Odlewarnia żelaza i metali

pod firmą

L. ZIELENIEWSKI w Krakowie
poleca jako  sw oją  s p e c ja ln o ś ć :

Kotły parowe skowane stałe i przewoźne*)
Maszyny parowe różnej wielkości*).

Kompletne nrządzenia i reKonstrnlfcye g o r z e li
R ezerw oary  na spirytus i wodę. — p o m p y  wszelkiego rodzaju.

P ow iększyw szy znacznie O D L E W A R N IĘ  w ykonuję szybko wszelkie 
Odlewy podług rysunków  i modeli w łasnych lub nadesłanych.

Cenniki i kosztorysy darmo i franco

ż a
u

E
, *) Odznaczone na wystawie  krajowe; we Lwowie w r. 1894. dyplomem liono- r.__

_ |  rowym e. k. Ministers tw a handlu .  . | L
* )  Odznaczone złotym medalem Izb handlowych.

JT

Lepiej i taniej niż kiedykolwiek wybielić i wydezinfekcyo- 
nować można izby fermentacyjne, magazyny zrostownie 

w gorzelniach przj rządem

„F ix“  —  Stephana

dn bielenia ścian, dezinfekcyonowania i pociągania terem. 
Maszyna ta ząstępuje 20—40 robotników.

Posiada różnorodne zastosowanie, — Przedstaw ia  l i­
czne korzyści.  Proszą żądać prospektu Nr, 892

Ru d o l f a  K r a s a
Wiedeń VII/2 — K irchergasse 37.

T ~ >  T  T  T  ~ ) T 7i  F 3  /— 1  r  F A ”  sp ecyaln y  m ateryał dn krycia, d ach ó w  oraz

—' J - J — wszelki** materyały budowlane dostarcza  firma:

Zygmunt Lasccki, dom handlowy Lwów Kopernika 23.
pranciSgek Latawiec, prezes Polskiego Towarzystwa gorzelniczego 

w Siebieczowie p. Moszkow.

Stefan Korzeniowski, skarbuik Polskiego Towarzystwa gorzelniczego 
w Nahaczowie.



Podręcznik mój dla
P. T. w łaścicieli i kierowników gorzelń
jest do nabycia za 1-50 Mk. w księgarni 

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

Najtańsze źródło zakupu wszelkich tow a­
rów technicznych dla gorzelń i gospodarstwa.

A. Gę,tkiewicz
Gorzyczki p. Borowo (Bez. Posen)

C l i i n a \
O s ło n y  na bu td K i i cylin ­

dry szKtanc
stanowię najpewniejsze, 

najdelikatniejsze i najw ła­
ściwsze opakowania na fla­
szki, cylindry i lampy ża­

rowe.
Falista papa i falisty karton 
p apo w y  we wszelkich od­

m ianach
Fabryka fali stych wyro­

bów z papy

f u r f h  & C e l l e  r
Towarzystwo akcyjne 

Budweis Fursiinmiilile.

P A T E N T Y na wynalazki

Inżynier Stan. Dzbański
przysięgły Rzecznik  pa ten tow y 

W ie d e ń  V I I .  L in d en g asse  2 (w pobliżu c. k. u rzędu
Nr. 25. patentowego]

U
♦
«i>

♦

♦

♦

Alojzy Hubner
poleca dla gorzelń, rafinery] i t. p.

Cement, Gips, W apno hydrauliczne, O liw y do m aszyn. O bwę do palenia, 
Pasy do m aszyn skórzane i gum owe, G urty do maszyn zw yk le  i napusz­
czane, Rzem yki do szycia pasów, Sróby i nity do pasów. W iaderka do 
ognia lakierow ane i składane, W ęże konopne zw ykłe i-gum ow ane, W ęże 
gum ow e, W ęże spiralne, Holendry m osiężne, P ły ty  gum owe, P łyty  asbe- 
stowe, Sznury gumowe i asbestow e, Pakunki łojow e i federw eisow e, Kute 
gum ow e do wentylów , Szk lą  do kotłów , Pierścienie gum owe, G lazura cin 
chłodników, B aryszó w k', S zklan eczki próbne dla brow arów , Lirfw y ko­
nopne i druciane rynkow e, R ury ołow iane, R ury cynowe, Plom by i drut 
ołow iany, Latarnie gospodarskie na oliwę i naftę, K noty, Oliwiarki do 
m aszyn blaszane i szklane, P rzyrząd  kauczukow y dla bydła, P rzyrząd  dc 
pom powania pow ietrza u bydła, T rokary, Seręgi cynow e i gum ow e dla 
bydła, N ożyce do strzyżenia bydła i ow iec, Sol kam ienną, Farby olejne 
i terowe na dachy, D arbohneum  A venarm sa E xiccator, Ter drzewny 
i gazow y, Antim erulion, środek przeciw ko grzybow i, Tektura na dacoy, 
Nr. 19. Sm ołow iec, Pędzle. Pyrolinę i t. p.
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patentowany r u s z t  żebrowy hartunga
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

Patent anstro-węg.
inne system y rusztów również są na składzie.

Z ap e w n ia  następu jące k o rzy śc i.
Nader małe wydzielanie dymu. — 
Znaczną oszczędność węgli.-S/cze- 
gńlnie sza użyteczność. — Mini­
malne koszta. — .Łatwe zastoso­
wanie bez przerabiania palowiska. 
V skutea i dnowiedue konstrukeyi 
posiada w ie k a  trwałość przytem 
ułożenie naszego rusztu aaj- 51 °/0 
wolnej powierzchni rusztowej

Berlińska lejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (HartuDgs Actiengesellschaft).
Nr. 4 B e r l i n  3 ^ 0 . ,  Prenzlauerallee 44.

W C  Ważne dla gorzelń rolniczych!
W W . P P .: M am  zaszczyt zw rócić uw agę W łaśc ic ie li gorzelń , iż m etoda d ra  W e rn e ra  K u e s ’a 

w czasie od  8-go do J 9 -go  m arca  1905 w  K ra j. szk o le  g o rze ln icze j w  D ublanach pod  osob is tem  k ie ­
row nic tw em  W . P . \\ D ra  R. W a w n ik ie w ic z a , b . dyrektora, tudzież E . K a liń sk iego , b . a d ju n k ta  tejże 
szko ły  z bardzo dobrym  sk u tk iem  p rzep ro w ad zo na  została.

Z aznaczam , że m etoda dra K u es’a m a już o becn ie  sw e zasto sow an ie  w licznych bardzo  go- 
rzeln iach , ku najzupełn ie jszem u  zadow oleniu  w łaścicieli i kierow ników .

Metoda dra K u e s ’a zapew nia gorzeln iom  następu jące korzyści:
1) Zaoszczędzenie całej ilości s ło d u  z ie lonego , n iezb ęd n eg o  w użyciu przy zw y k łem  p row adzen iu  drożdży.
2 ) U proszczony i ca łk iem  pew ny  sp o só b  p ostępow an ia  techn icznego , b ez  ukw aszania ho łow icy.
3) Z aoszczędzen ie  w ysokich kosztów p rodu k cy i pon o szo n y ch  przy zw ykłem  p row adzen iu  drożdży.
4 ) O sobnego  lo k a lu  d la  p row adzen ia  drożdży ja k  i :
5 ) O sobnych  urządzeń m aszynow ych  nie p o trzeb a , a  opłata lio e n cy jn a  je st  zbyteczna.
6 ) W yw ar bez zarzutu.

ZyGM UNT SUSSMANN. Lwów. ul. Jachowicza I. 6
Nr. 23. gener.  z as tępca  d la  Galicyi i B ukow iny  f. dr W. K ues  i Sp.

D la  dogodności m oich P. T . O dbiorców  m am  w każdym  czasie na sk ładzie  (w e Lw ow ie] 
k w a s s ia rk o w y  66° B., najlepszej jak o śc i dro żd że czysto  sp iry tu so w e , o liw ę  do m aszyn , w szelkie 
in stru m en ty  te ch n iczn e  d la  P . T , G orzęlników  jak o też  Pat. ..A ntiferug ina K c< najlepszą fa rb ę  k o tło w ą  
w skutek  której k o c ió ł ani w ew nątrz ani zew nątrz w cale nie rdzew ieje, k tó ra  n ie doDuszcza s ta łe g c  o sa ­
d zan ia  się osadu w odnego („K esse lste in 41) i zapom ocą której m ożna kotłow iec m io te łką  ła tw e  usunąć. 

W ie le  po leceń  i św iadectw  pierw szorzędnych gorzelń posiadam . In teresow anym  udzie lam  
chętn ie  inform acyi odw ro tną p o cz tą  N r. 23.

ZYGMUNT SUSSMANN, Lwów, ul. Jachowicza I. 6.

OttisscH ł Geppert
fabryka wyrobów z  miedzi i metali 

zarazem  koflarnia
w K i e l s k n  (Szląsk austr.) 

filia w  C h o d o r o w i e  (Galicya wsch.^i 
w yłączn ie  u rządza

Gorzelnie, rafinerie, fabryki ńrożiiżi i likierów
Przed siębierze budowy nowych gorzelń 

zarów no jak  i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego wy- 
magauycii maszyn, aparatów i przyrządów n a jlep szych  

k o n s t ru k c y j, wykończonych wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
K o szto ry sy  b ezp łatn ie . —  R y su n k i i p lany za  u m ia rk o w a n e  h o n o raryu m  Nr. 3.


